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Fismo to w ychodzi codziennie oprócz 
niedziel i świąt uroczystych w  drukarni 

btanisława Gieszkowskicgo;

GZVvARrEK 21 GRUDNIA.

Zaliczenie na trzy  miesiące z łotych  
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Od dnia 1 Stycznia 1 8 4 4  r. ( K a z e t a  H r a k O W S k a  przybiera nową 
p ostać, i pod nową redakcyą wychodzić zacznie. —  Format i papier niniejszego pro
spektow ego wydania. —  Cena prenumeraty zwyczajna zip. 1 0  kwartalnie, złp. 4  
miesięcznie. —  Podział na cztery kategorye: I. W i a d o m o ś c i  k r a j o w e  , na których
czele uchwały i postanowienia Rządu; II. WuroMOści z a g r a n i c z n e ,  podzielone na 
nowości z poczt w  dniu wydania przybyłych , —  i poprzednich; III. C z ę ś ć  l i t e r a c k a  

obejmować będzie przedmioty najwięcej oryginalne, —  wiadomości o nowych dziełach 
polskich w  kraju i za granicą wydanych, a nawet i w  obcych język ach , recenzyc, 
krytyk i, i t. p. W szelk ie artykuły literackie w  przyzwoitym tonie u łożon e , przyj
mowane i umieszczane będą. IV. Obwieszczenia i-doniesienia urzędowe i prywatne. —  

Dla każdodziennego umieszczenia nowości zagranicznych w  kilka zaraz godzin  
po nadejściu poczt codziennych, tak , aby Publiczność tegoż samego dnia czytać m ogła  
w  sw ej miejscowej gazecie ważniejsze udzielenia o wypadkach zaszłych w  najodle
glejszych krajach, —• gazeta krakowska wydawaną będzie każdego dnia (prócz świąt 
uroczystych i niedzieli, w  których nie wychodzi,^ o godzinie 5  po południu. —

Widowiska w  teatrze ciągle sprowadzają 
liczną i zadwolnioną Publiczność. Dnia 5 ua 
tyło kromie już powtarzanym dramacie R uy Blas 
danym z nową wspaniałą garderobą, wszystkio 
miejsca w sali widzów były zapełnione;— dnia 
7 dwie komedye: M iody M ąż  i Cyluch-, —  
dnia 8 wznowiona hoiucdva p. Beaumarehals 
w  5 aktach : IVesele F igara ; — dnia 19 nowa 
melodrama komiczna z niemieckiego w 3 aktach: 
Duchenka Twardowskiego ; — rzecz pomyślana 
szczęśliw ie, —  ale osuowanic niezręczne i 
przystosowanie do miejscowości zupełnie nie
właściwe , i malujące w fałszywem świetle cha
raktery, zwłaszcza wieśniaków krakowskich; 
w  śpiewkach więcej było ironii niź dowcipu;—  
dnia 12 powtórzono Duchenkę; — obie wystawy 
licznych zgromadziły widzów.— Dnia 14 znany 
dramat: Rita hiszpanka. Państwo Piotrowscy

Wiadomości krajow e.

K R A K Ó W .

. ś c i ą g u  kilkodniowych burz i gwałtownych 
Wichrów, — uderzył tu dnia 10 b. ni. ogodzinie 
W pół d0 10 wieczorem p io run . w  mniejszą 
wieżą bazyliki PANNY MARYI, lecz na szczęście 
żadnego uszkodzenia niesprawił. Zewsząd nad
chodzą wiadomości od wieśniaków i handlarzy 
Prz ybywających na targ z żywnością, o różnych 
spustoszeniacbjakich po okolicznychWsiach dozna* 
u°  od gwałtowności wichrów. W  wielu miej
scach pozrywane dachy ze stodół, sta jen , po
łamane drzewa i t. p, szkody.—



2

artyści dramatyczni, debiutowali w lej sztuce: 
mąż w  roli P e re z a ,— żona w  roli Ritty. Byia 
lo próba oguiowa, zależało od niej przyjęcie 
lub nieprzyjęcie tych dwóch osób, do pizepeł- 
nionej już i tak znacznie kompanii krakowskiej. 
BarUzo mało powiem^ o grze obojga.— Perez 
był szlachetny s tarzec, —  ale widać źe usta
wicznie stała mu na oczach ta nieszczęsna pró
b a ,  to przechodzenie przez ogień, tak silnie 
wpływające na umysł debiutantów: - - t ę ż  sarnę 
słuszność i pani Piotrowskiej (niegdy znanej 
Rłyszyńskiej) oddać trzeba; — popełniła ona 
mnóstwo błędów, — ob.edwie z matką hrabiego 
de Vandray sponiewierały wymuszoną czułością 
tę piękną scenę aktu I. w której ItitŁa po dłu
gim oporze wzruszona wreszcie łzami hrabiny 
rzuca się w jej objęcie i przystaje na oddanie 
ręki jej synowi. — Wogólności pani Piotrowska, ma 
postać szlachetną, zajmującą na s c e n i e g ł o s  
jćj nie. ma przyjemnego dźwięku, ale nie jest 
odrażający, — ton dobry. — Będąc najszczę
śliwszą w końcu 111. aktu i kilku innych ustę
p a c h ,— popełniła przynajmniej półsetek błędów 
w  całej sztuce; — ale okazała talent, — i 
prawie zaręczyć m ożna: źe ochłodnąwszy z 
tego pierwszego przestrachu, gdyby drugi raz 
wystąpiła w  tej samej roli,  — wszystkie te 
wady znikną,'— bo widać było z jej pomiesza
nia, źe je  sama czuła i pojmowała. — Dnia 16 
dwie komedye; Popis M alarza  i N ik t mnie 
niezna ; na przyszłość wartałoby dla dobra sztuki 
przemianę tych dwóch ról uczynić:— lo jest żonę 
Marka w kom: N ik t mnie niezna  oddnć pani 
Holzraanowej, a Giulietty w  próbie malarza, 
pannie Piquc; —/  dnia 17 przysłowie Rej z  
Nagłowic, i koin: N iezgody domowe. — Wy
stawa pierw szej, obok zawsze wybornej gry, 
okazałością garderoby przeszła wszystko co 
dotąd na scenie krakowskiej kiedykolwiek wi
dziano. Tak wystawionej sztuki sam Paryż 
by się nicpow'stydził, — jest to dziś powsze
chny odgłos znawców; —  w  drugiej komedyi 
dziwiono się dla czego rola sąsiada, którą pan 
Ładnowrski tak wybornie odgrywa , daną została 
panu Krzesińskicmu, który jakkolwiek nie złym 
jest komikiem, zakrawał lu ubiorem swym i 
przybraną postacią raczej na sługę dwóch panów, 
niż na sąsiada bawiącego się poróżnianiem mai 
żeństw lepszego tonu. Od trafnego lub nietrafnego 
rozdania ról, pudniesicnie albo upadek sztuki po
spolicie zależy,. Pani Holzmanowa w tej sztucz
ce wybornie grała , ten rodzaj g ryzą  własność 
jej szczególną przyznać można.

Dnia 19 dwie komedye: Zemsta Lr. F re
drą , i Jak i mąż lepszy. —  Pierwsza poszła 
wybornie; —  drugą, wyborną równic jak 
pierwszą, całkiem źle grano; — nowe tyl
ko rozdanie ró l,  [może to złe naprawić. 
Wczoraj na benefis p. Królikowskiego, wzno
wiona komedya: Pielgrzym  z  Tenczyna  i no
wa krolochwila: D la czegoś Ostatnia zjedna
ła przywołanie wszystkich, grana była .wzo
rowo. — Dziś na powszechne żądanie osmy

raz przysłowie: R ej s  Nagłowic  i komedya: 
S yn  narzeczona. — No wa kurtyna pędzla kró
lewskiego dekoratora w  Berlinie p. Gropiusa 
dziś założona będzie. Ośm ;dekoracyi roboty 
lego mistrza wczoraj dostawiono 7. Berlina.

Wiadomości zagraniczne*

—  Frank/ort n. M . 8 Grudnia:. —
J. G, W. W. xiązę Następca tronu ros-  

syjskiego z dostojną małżonką przybył dziś^o 
godz, 4 po południu do tutejszego miasta i wy
siadł w zamku W. xcia Heskiego , przybyłe
go tu dla przyjmowania Ich Cesarskich Wy
sokości, którzy pozostaną lu dziś na noclegu.

— Londyn  - 6 Grudnia. — 
Towarzystwo, które otacza Królowę w  

Belvoix-Caslle u xięcia Rutlaud, dokąd i kró • 
Iowa wdowa z Drayton-Manor się udała ,sk ła
da się z nakomitszych torysów. I państwo Pe- 
el przybyli tam także. Wozoiaj urządzić xżę 
kazał szczwanie zw ierząt, na którem królowa 
znajdowała się w powozie. Xiążę Albrecht i 
około 506 lordów i gentlemanów otaczało na 
koniach królowę.

Niedawno na jednej publicznej uczcie, hr. 
Spencer (były minister lord Allhorpe) oświad
czył się za zupełnie wolnym dowozem zboża 
do Anglii. To przeraziło konserwatystów je 
szcze więcej niż oświadczenie się dziennika 
Times za stałem cłem; bo hrabia nielylko jes t  
jak  osi posiadaczem dóbr , ale od wielu lat 
znajduje się na czele tych,, którzy się zajmu
ją  ulepszeniem rolnictwa i chowu bydła, i dla 
charakteru swego nawet przez swych przeci
wników politycznych wysoko jest poważany. 
Prócz lego wiadomo, źe jest  wolny od wszel
kich dumnych widoków; jakoż od kilku już lat 
usunął się zupełnie od polityki, działa zatem 
tylko według wewnętrznego przekonania bez 
żadnych osobistych widoków. Już M orning  
Chronicie, i prawie Glohe są za wolnym do
wozem zboża, i nie trzeba długo czekać, gdy 
i M orning Post obok 1'imes uastawac o to 
będą.

Liwerpool M ereury  zapewnia, źe rozpo
częte układy z Brazylią względem odnowień1 
dawnego traktatu handlowego, zupełnie zer
wane zostały. _ .

San  donosi, źe xżę  Bordeaux wybierał się 
na zwidzenie Walii i wszystkich portów an
gielskich , a potem dopiero za powrotem o 
Londynu zwidzać będzie wszystkie osobliwo
ści stolicy. _ . ■ iv 'i

Według otrzymanych wiadomości z iNowę] 
Zelandyi, zaszły ważne niespokojnosci między 
krajowcami i osadnikami angielskiemi w Por 
Nelson, z których kilku zam ordow anych zo
stało.



—  M adryt 30 Listopada.' ;-
Donieśliśmy w czora j,  źe minister wojny 

S e r r a a o ,— nie chcą*; przyłączyć się do środka, 
zaproponowanego przez p. Olozagę na radzie 
ministrów d. 27 b. m., względem usunięcia je 
nerała Narvaez jako Jlnego kapitana Madrytu, 
I zmienienia załogi madryckiej, — widział się 
b / ć  spowodowanym do podania swej dymissyi 
prezesowi rady ministrów, panu Olozaga. Ten 
zachował przy sobie podanie owego jenerała, 
bez żadnego w tym względzie postanowienia. 
Onegdaj o godzinie 10 w nocy przybył do kró
lowej , i zapylał się ; czy posiada jej zaufanie? 
a gdy królowa to potwierdziła, przedstawił jej 
do podpisu wygotowany przez siebie dekre t,  
stanowiący rozwiązanie kortezów. Królowa 
wzbraniała się podpisać, oświadczając, iź oka
załaby się niewdzięczną, gdyby te kortezy ro
zw iąza ła ,  które ją  za pełnoletnią ogłosiły. Olo
zaga przymusił ją  Jo podpisu; poczem wzią
wszy z sobą dekret,  oddalił się. Wczoraj z 
rana za poradą margrabiny Santa C ruz ,  królo
wa wezwała do siebie prezesa i wiceprezesów 
kongressu , i ze łzami w oczach opowiedziała 
im o tem co zaszło. Ci panowie byli tego zda
n ia ,  źe pan Olozaga dłużej na urzędzie pozo
stać nie m oże, gdyż dopuścił się zbrodni ma
jestatu, W ezwano potem ministrów Serrano i 
Frias. Obadwaj oświadczyli, źe wcale nie nie 
wiedzieli o owym dekrecie rozwiązującym kor
tezy. Królowa poleciła panu Serrano, aby pod 
pisał dymissyą Olozagi, a na prośbę je g o ,  aby 
to komu innemu było poleconem, gdyż i oil 
sam już podał się do dymissyi, przeto minister 
marynarki kontrasygnował wspomniouą dymis- 
syę. Zarazem rozkazała królowa, aby pana 
Olozagę nie wpuszczano do pałacu, ponieważ 
już  urzędów swoich został pozbawiony. Po
czem poleciła królowa panom Serrano i Frias 
utworzenie nowrego gabinetu.

Wszystkie te okoliczności doszły dopiero 
dziś rano do wiadomości publicznej, a gdy dziś 
królowa ukazała się na zwykłej przejazdcc, 
lud witał j ą  na wszystkich ulicach z najwięk 
szem uszanowaniem i nadzwyczajnem współ
czuciem.

Deputowani ze strony progressislów zebrali 
się dziś u pana Madoz, gdzie przybył także 
pan Olozaga i oświadczył, źe to ,  co opowia
dają o zajściu z królową, nie ma w sobie ani 
słowa prawdy, a dz. Haralda , który pierwszy 
to zdarzenie opisał, pociągnie do odpowiedzial
ności sądowej za potwarz. Znajdujący się tam 
deputowani w liczbie 62, między niemi Lopez, 
L o r t in a , Cabaliero i Aillon, wezwali prezesa 
kongressu, aby na jutro zwołał posiedzenie, 
w  celu wyjaśuicuia tych wypadków, od któ 
rych los kraju zależy. Z drugiej strony sły
chać , źc większość kongressu postanowiła o- 
skarżyć pana Olozagę o obrazę majestatu i w y
łączyć go z kongressu.

Prezes i jeden wiceprezes Senatu udali 
się dziś do pałacu i objawili królowej życzenie,

aby jednej osobie porticzyła utworzenie nowe
go gabinetu. Zdaje s ię ,  źe stosownie do ży
czenia królowre j , utworzone będzie koalicyjne 
ministerstwo.

Dziś wńeczór, w  obecności prezesów i wi
ceprezesów obu izb opowie królowa na nowo 
szczegóły w mowie będącego wypadku, doty
czącego pana Olozagi, i z tego ma być spisa
ny protokuł.

Jutro ma cała hiszpania złożyć przysięgę 
na wierność królowej.

Przybyły tu poseł nadzwyczajny króla  nea- 
politańskiego. Xiążę Garinijest, ten s a m , k tó
ry pod nazwiskiem margrabia de la Grua za- 
wierzytelniony był dawniej w N aw arze , jako 
ajent dyplomatyczny przy Don Karlosifc.

P, Gilbert mianowany został lymczasowie 
politycznym naczelnikiem prowiacyi Barceloa- 
skiej

Z  P arysa  6 Grudnia. Depesze telegrafi
czne z Madrytu donoszą: <'PP. Serrano i Frias 
podali także dymissye swoje; królowa przyjęła 
j e ,  równie jak  innych ministrów. —  Dekretem 
z d. 30  Listopada, pan Gonzalez-Bravo miano
wany został ministrem spraw zagranicznych. 
W  charakterze swoim jaku kanclerz , przed
stawił on kortezom na posiedzeniu dnia 1 Grud 
oświadczenie królowej , w  którem powiedziano 
źe Olozaga w nocy z dnia 28 List. zamknął 
królowę w  jej pokoju, i przytrzymując je j  r ę 
k ę ,  zmusił ją  do podpisania dekretu rozwiązu
jącego kortezy. — Wniosek., aby pana Ulozagę 
wyłączyć z kongressu, większością głosów 70 
przeciw 75 przekazany został kommissyom 
kongressu do roztrząśnieuia. —• W  Madrycie 
panuje największa trwoga.

Goniec wysiany z Madrytu dnia 1 Grndnia 
do królowej KrysLyny w Paryżu , przywiózł na 
der zaspokajający opis usposobienia umysłów w 
stolicy hiszpańskiej i w ogóle charakteru tame
cznego stanu moralnego. Kommissya wysłana 
przez kongres do pałacu, dla otrzymania od 
królowej ustnego objaśnienia zaszłych Wypad
ków, nie została przypuszczoną,

— Bombaj 1 Listopada. —
Dowindujemy s ię ,  źe w Pendźab panuje 

zupełny bezrząd, a zo łn ie rs tw o , które odda
liło wszystkich niechętnych sobie oficerów, do
puszcza się rabunków i morderstw. Siedmio
letni Dulilip-Sing, la lka ,  Ltórcgo na troniepo- 
sądzono, będzie musiał zapewne w krótće u. 
siąpić miejsca komu innemu, Ma on być na
turalnym synein jednej z żon Rundżyl-Singa, 
i dla tego już  samego w powszechnej jest  po
gardzie. Słychać, iż Ghula-Sing ciągnie z 
23,000 wojska przeciw Lahorze. Z oficerów 
francuzkich pozostał w Lahorze tylko jenera ł  
Ventura; Court i Avilabile znajdują się w In- 
dyach Wschodnich. Wojsko angielskie, mają
ce zgromadzić się nad rzeką Dzummą, wy
nosi 36,000 do 50,000 ludzi i ma mieć na
zwę wojska północnego, Gazeta Bombaj Ti



yies sądzi, źe wojsko to wkroczyniebawcfodo 
P endźabu— Hira Sing, nowy W ezyr ma zbie
rać wojsko dla oparcia s ię ,  według innych zaś 
wysłał posła do Lorda Ellenborougn, uprasza
jąc go o pomoc.

Władca Mulwy, Holkar, umarł 24  Paźdz. 
w  Indore; pod kierunkiem rezydenta angiel. 
W a d e , utworzoną została rejencya : która ma 
rządzić krajem aź do pełnolelności jego przy
sposobionego syna.

R ozm aitości.

K O P E R N I K .

P. A drya n  K r z y ż a n o w s k i ,  doktor filozofii, 
professor emeryt by łeg o  królewskiego W a rs z a w 
skiego uniwersytetu , w y d a ł  w  roku zeszłym w a 
żną  dla całego rodu słowiańskiego a interessują- 
cą  dla uczonego świata wszystkich krajów  ro z
p ra w ę  pod tytułem.- Kopernik w  W a lc h a l l i , któ
r ą  także d o ł ą c z y ł  do niektórych czasowych pism 
tutejszych. T a  sama rozpraw a,[a leobszernie j  w y 
pracowana i nowemi datami uzupełniona , pod ty 
tułem: Mikołaja Kopernika w  3oo lat od je g o  sko
n u  i  o b ja w ien ia  je g o  u k ła d u  spom nien ie j u 
b ileu szo w e, znajduje się w  tegorocznym kalenda
rzu: A Tow y  ka len d a rz  p o w sze c h n y ; który szcze- 
gólniój w  tym roku zaleca się wielu cickawemi i 
pożylecznem i artykułami. Ale  lą  razą  sama la w  
w ielu  względach interrcssująea i ozprawa, dostate
cznym jest powodem, aby ten kalendarz, znajdo
w a ł  się w  ręku k a ż d e g o , kalendarz zaw ierający  
uznane już teraz nakonicc i przez Niemców do
w o d y  własności z asz czy tu ,  którego nam ś»viatca
ł y  zazdrości

Poprzednia ro zp raw a, jako oLcjmująca przedmiot, 
któ ry  świat ca ły  obchodzi,  doszła j u ż ,  jak się z 
dzienników zagranicznych okazuje, do wiadomości 
w szystkich krajó w  Europy, będąc przetłóm aczoną 
na' ró żn e  języki. Jakoż w  M a g a s in f i i r  d ie  L i t -  
te r a tu r  des jlu s la n d e s piśmie w yc lio J zą ccm  w  
Berlin ie ,  znajdujemy a rty k u ł  pod napisem; K o 
p e r n ik  gebbrt n ić h t in  d ie  IF a lk a lia . ( K o 
pernik  nic należy do W a lh a l l i ) k tó ry  tu d o s ło w 
nie jako dla nas nader w a ż n y  zamieszczemy:

Po d  napisem: K o p e rn ik  g eb b r t iiich t in  d ie  
T F a lh a llu , pismo pod tytułem: S la w isch e  \a h r -  
bucher ( Sławiańskie  roczniki) ,  *)  p o d łu g  o -  
głoszondj drukiem najprzód w  W a rs z a w ie ,  a p o
tem w  Poznaniu ro z p ra w y  pana A d ryana  K r z y 
żanowskiego ("professora emeryta byłego W a r 
szawskiego uniwersytcLuJ zawiera a r t y k u ł ,  w k t ó -

dźenie i uk. ztałcJnie, uw ażany jest za własność 
n aro d o w ą  S ło w ia n ,  i w  którym  w  szczególności 
zachodzi protestacya p rzeciw  jego zamieszczeniu w  
RegensLurgskiej W a lh a ll i ,  która tylko nazwisku 
Niemców jest poświęcona,— G d y  Niemcy tak są 
bogate , zb yt  bogate w  zaszczyty, że nawet kilka 
icli najsławniejszych nazwisk nic m o gły  w  W a l
halli znaleść m ie jsca , możemy przeto , niestety tak 
m a łą  liczbę w ie lk ich ,  przez c a ły  świat czczonych 
mężów, którą  słowiańszczyzna słusznie szczycić 
się może , zupełnie jej pozostawić. Rodzina K o 

pernika pochodzi z C z e c h , ale on sarn tak z oj
czystej jak  macierzystej l in i i , należy do narodu 
polskiego. Udzielamy tu koniec ro z p ra w y  pana 
A d ryana  Krzyżanowskiego:*4

Widzieliśmy w y ż e j , że w nazwisku Kopernika  
nie masz ani jednej zgłoski niemieckiej, że W  ż y 
ła c h  tego wielkiego cz łow ieka nie p ły n ę ła  ani je 
dna [kropla k r w i  niemieckiej, że  stopa jego nie 

postała na ziemi niemieckiej, że  w z r ó s ł  i uspo
sobił' się pod nauczycielami Polakami w  s zk ó ł  ach 
polskich , źe v  Padwie p o d ał  się do A lburn na
rodu polskiego ; żc p o w róc iw szy  z R zym u Jo p ol
s k i ,  chcia ł ż y ć  i umierać w  K r a k o w ie ,  pod k tó 
rego niebem spoczęły  popioły  dziada ja g o ,  p o 
w z i ą ł  życic  i mienie ojciec jego, a on sam odgadł 
i opisał w ie lk ą  tajemnicę świata słonecznego : n a
stępnie stał się ojcem G a lileu sza i K e p le r a , a 
dziadem N e p to n a , ow o zgoła patryarebą dzisiej
szej astronomii.

Napróźno L u d w ik  W acli lcr  w  imieniu narodu 
Niemieckiego w y r z e k ł  w  szacownem swem dziele 
I la n d b u c h  d er  G esch ich ie  der L i te r a tu r .  L e ip -  
z ig  l824, w  tomie IV". na stronnicy 207. następu
jące  słowa: ~Von clen a n d ern  JAationen is t  d ie  
P o ln isc h e  m it poiłem  Iłech te  sto lz  a u f  i / i r tn  
N ic o la u s  C opernicus ans T h o rn . Sch iller  
des A lb e r t B r u d z e w s k i  in  C r a c a u , napróźno 
p o w t ó r z y ł  tc same s ło w a  w  póżniejszem tego 
dzieła w yd an iu;  napróźno Dominik Franciszek A -  
rago , znany w  Europie jako wielki astronom i p ra 
w y  c z ł o w ie k ,  pow iedział  w  pochw ale  swego ziom
k a  L a p la ce ,  umieszczonej w  piśmie czasowem p. 
t. L .  Institut z dnia 2G Maja r. [842 r. o naszym 
K operniku następujące słowa: 11 s’e te ig n i t  e n te -  
n a n t, dans ses m a in s  d e jd il la n te s  le p re m ie r  
exem p la ire  de F ouprage qu i d e p a it re p a n d re  
su r  la  P o lo g n e  une g lo ire  s i ic la ta n te  et s i 
p u re . Podobało się Bawarom p rz y w ła sz cz y ć  Niem
com Kopernika P o la k a ,  dawszy mu einen E h re n -  
p la tz między Walhalla ’s Genosscn , 1 ten dzie
więtnastego w ieku  g w a łt  otrąbiw szy  przez a r ty 
k u ł  z Miinchen pod duiein i 5 L ipca  r. 1842 któ
r y  rozjiow szcchniły  gazety niemieckie. 1 niogłoz 
b y  się stac , aby  W a lh a lla ,  dla le g o ,  żc  jako s ło 
w o  należy  do mitologii, a jako gmach dziś nad 
Dunajem pod R atysbon ą  sterczący, spomnicniom 
Niemieckim poświęrony, należy do p i c z y  i ,  aby 
mówię Walhalla b y ła  grobem p ra w d y ?  T o  stać 
się nic może. W s z a k że  ZŻuropa nie jest Azyą> 
gdzie hisloryą mitologia, prozę poezya , a p raw dę 
kłam stwo zastępuje. W  imieniu historyi, prozy 1 
p r a w d y  broniąc tem naszem pismem, podobnie 
jak  swojem szanowny nasz kollega i rodak Ignacy 
Lojola R y ch tcr  niedawno b r o n i ł ,  drogiej naszój 
szczególnej, pięćdziesięciu zaś milionów S ło w ian  
ogólnćj w ła s n u ś c i , mamy nadzieję ,  żc j c , to pi
smo nasze, p o w tó rzą  wszelkie czasowe krajow e 1 
i zagraniczne pisma. O  to powtórzenie uprasza
m y szanownych Redaktorów.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 19 do dnia 20 Grudnia.

K a lc r l a  L u d w i k  o b . ,  L o h m a n n  E rn e s ty n a  o b - .  
D e s k u r  F r a n c i s z e k  o b . ,  z P o l s k i ;  G e r b e r ,  u > 

l iow ska  K a ro l in a  o b . ,  D o b r z a ń s k i  A n to n i ,  z  G a l i c j i -

IPyjcRhali % Krakowa,
K o z ło w s k i  M ic ha ł  ob  , D rozc  K a r o l ,  do P M ^ iS  

K ic lc s iń sk i  W i n c e n t y ,  do G al ic y i ;  —  K arn c lJ  <lu 
P r u s s .


